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Ostre strzelanie wojskowe . 
W dniach 4, 5,11,12, 18, HI, 25 i 26 lipca 1928 r. 

urządza 56 pułk piechoty ostre strzelanie z kb. i km. 
na wielkim majdanie (plac {;wiczeń). 

Strzelanie odbędzie się w czasie od godziny lS-tej 
do 20·tej. Wobec tego zarządzam wstrzymanie w tych 
dniach ruchu kołowego i pieszego na drogach i szosdch: 

1_ KTotoszyn-Sulmierzyce (rozwidlenie sz6s Kro
toszyn-Sulmierzyce i Krotoszyn-Ostr6w, aż 
do skrzyżowania szosy Krotoszyn-Sulmierzyce 
l droga Chwalis?ew-Chachalnia) . 

2. Krotoszyn-Ch waliszew (droga wiodąca przez 
wielki majdan.) 

3. Smoszew-Perzyce (od Smoszewa do pkt. 159). 
Na szosie Krotoszyn-Ostr6w tak ruch kołowy 
jak i pieszy może się odbywać. 

Krotoszyn, dnia 30 czerwca 1928 r. 
p. o. S t a r o s t y P o w i a t o w e g o: Skalski 

-'- L dz. 0280;28 -
Wydzierżawienie drz~w owocowych. . . . 

Tegoroczny sprz\;t jabłOnI l g ru szek wyctzlerzawl 
;i~ na szosach powiatu krotoszyllskiego za natychmia~ 
,tOWi\ zapłatą najwi(lcej dającemu na warunkach, kt6re 
;ie ogłosi w wtorek, dnia 17 lipca r. b. przedpołudniem 
l grJdz. 10-tei, w Strzelnicy \V Kro!oszynie, na s20sach : 

Krotoszy-Biadki, Biadki-Swink6w, Krotoszyn
.utO<Tniew, Kro!cszyn-Raszków. Konarzew- Baszkćw, 
:rot~szyn-Wolenice. Tomnit.:e-Orpiszew, Baszków-
;est win = (okolo lO\) śliw ). . 

W srod~ Z.lŚ, dnia 18 lipca r. b. prz~dpotlldl1łcm 
godz. l1-tej \\' restauracji p. Sobczaka w «oźmiócu 

a szosach: M~gielka-Koryta-Raszków, Wyki-Dob
.)'en i Dobrzyca Plesnw. ' 

Krotoszyn, dnia 25 czerwca 1928 r. 
Przp.wodniczący Wydziału Powiatowego 

~-- ) Skalski. 
Pana Grzeiskiego Antoniego z Sal ni mianuję z dniem 

;. VII. br. badaczem trychin na obw6d Osusz, Salnia, 
iran, Konanew gm. i dw., Zamkowy folwark 
Lutogniew. 

Pp. Soltysi powiadomią publiczność intt:resowanych 
lin o powyższem w sposób na miejscu praktykowany. 

Krotoszyn, dnia 2 lipca 1928 r. 
p. o. Starosty Powiatowego: Skal~kl. 

L. dz. 5183/28 -

Pana Grobelnego Mikola ja z Benie zwalniam z za j
W'>llCKO stanow.>,ka trychinOSkopisty z dni rm 15. 
. 1928 r. Wykonywanie czynności w tym obwodzie 

którego naleią miejscowości Stnice, R::cibor6w, 
ków i Matyld6w powierzam Panu Piotrowi J6ze
i z Krotoszyna. 
Pp. Sołtysi powiadomią publi(:~ność interesowa

h gmin o POW~iSL'J J\1 w spos60 na miejscu prak
l\vany. 
Kr0tJSzyo, dnia 2 lipca j 'i28 r. 

p. o Starosty Pvwiatowegó: Skalski. 
dz. 4:194/ 28 - . 

o K Ó L' N I K 
Rak ziemniaczany ( Synchyłrium endobioticum 

albo Chrysophlidis endobiotica Perc) jest chorob~ 
grzybkową. Choroba ta dostała się do Polski z Nie
miec, z zi emniakami , kt6reśmy tam nabywali d o sa
dzenia. Majl! ją właśnie te Województwa, które gra
niczą bezpośrednio z Niemcami, <I więc : woi. Sl'l skie, 
Poznańskie i Pomorskie. 

Oto co o niej pisze polski uczony, zaslUZODI' na 
polu badania choroby raka ziemniaczanego w t orji 
i praktyce, dr. L. Garbowski w książce pod ty t u łem 
"Choroby Roślin Rolniczych". 

"Ra i. ziemniaCzany przedstawia się w p~:taci 
narośli na kłębach i na podziemnych częścia ch ło
dyg i rozłogów . Nowotwory, z początku jako małe. 
białawe brodawki, powstają w miejscach, gdzie ko
mórki zachowują charakter blonkowaty, a więc n& 

bardzo młodych drobnych bulwkach na całej prze
strzeni, późlIiej Z;JŚ w miarę twardnienia skórki , tyik() 
na oczkach ktębbw i na pączkach łodyg i roziog6w 
(w ziemi). Stars ze brodawki brunatnieją, powiększają 
się i rozszerzają , powierzchnia ich staje się nierówną, 
chropowatą wreszcie przyjmują one kształt wielkich, 
gąbczastych naroś li , pokrywających czasami większlł 

. częsć powierzchni kłębów. Dochodzi CZasem do tego. 
że samych kłęb6w rozpoznać nawet nie możua i za~ 
miast nich znajduj~my pod krzakiem rakowate, bez
KsztaUne masy. Purażone rakiem ziemniaki łatwo 
pod ziemią gniją, wydzielając brudno· brunat'lą ciecz. 
Korzenie infekcji nie podlegają · Utwory rako',vate 
pojawiają się natomiast niekiedy ponad gruntem na 
dolnej części łodygi, w miejscach pączków. Powstajił 
wtedy w miejsce liści organy zniekształcone o bla
szce mało rozwiniętej i silnie zgrubiałe j. Zre~zt.ą nit 

organach nadziemnych w większości wypadk6w nie 
widać żadnych zmiail, świadczących o chorobie raka 
i wygląd zewnętrzny takich roślin może być zupełnie 
normalny. 

Drogą sztucznI! zdołano zarazić grzybkiem Syn
chytrium endobioticum niektóre rośliny z rodziny psian
kowatych, mianowicie: psiankę czarną (SaJanum ni
grum), psiankę cz.;rwoną albo słodkogór'z (Solanum 
dulcamara) i niekt6re odmiany pomidorów (Solanum 
Jycopersicum), innych roślin porażonych tym grzybkiem, 
poza ziemniakiem, w przyrodzie dotychczas nie spot
kllno. 

Choroba raka ziemniaczanego przenosi się z jed
nego miejsca na drugie, gł6wnie za pośrednictwem 
porażonych kłęb6w, albo tei' kłęb6w, kt6re mlljąc wy
gląd zdrowycb, wyrosły na porliżonym gruncie i w przy~ 
legającyr.h do ich powierzchni grudkach ziemi zawie
rają zarodnie grzybka. Niebezpieczeństwo przenosze
nia się grzybka wraz z ziemią jest tern większe, że 
niema dotycbczils sposobu wyniszczenia go w porażo
nym gruncie. BezkuŁecznemi okazały się rozmaite 
środki desynfekcyjne, jak np. formalina. lisol, siuka 
i t. p. Nie pomaga rownież silne nawożenie !laWOZa~ 



mi mineralnemi , jak np. kainitem lub azotniakiem. 
Zarodniki w ziemi przez drugi czas zachowują żywot· 
ność j własności zaraźliwe. Znane są wypadki. że 
nawet dziesięcioletnia przerwa w uprawie zi"mniaków 
na porażonym gruncie nie doprowadzała do jego oczysz
czenia i choroba występowała po tym czasie nanowo. 
Z gruntu porażonego łdtwo jest przenieść zarazę na 
sąsiednie i diilsze pola z ziemią. przylegającą :lo na
rzędzi gospodarskich, do kół, kopyt, racic. do obuwia 
j t. P" przedewszystkiem zaś na korzeniach roślin, 
pochodzących z takiego gruntu. Przy przewożeniu 
ziel:1niaków koleją źródłem roznoszenia zarazy mogą 
być resztki ziemi w wagonach. Roznosicielami raka 
ziemniaczanego mogą być wres zcie zwierzęta gospo
dars kie i ptactwo; prawdopodobnie zarodnie trwałe 
nie tracą swej żywotności, przechodzą przez przewód 
trawienny i z nawozem łatwo mogą się dos tać do 
ziemi. 

Na chorobę raka z;emniaczanego najbardziej na
raż one są warzywniki i małe gospodarstwa w mie}sco
waściach fabrycznyrh, gdzie przez szereg lat wysa' 
dzają ziemniaki s tale na tym samym kawałku ziemi, 
nawożonym często rozmaitemi odpadkami. W gos po· 
darstwach większych, w kt6rych stosuje się prawid~o
wy płodozmian, występuje on znacznie rzadziej. " 

Tyle o samej chorobie, a teraz o jej kon
sekwencjach, 

P lon ziemniaków. jak widać z powyższego opisu, 
może być znacznie zmniejszony, ponieważ część już 
zgnij e przed wykopkami, re,da zaś wykopana psuje 
się bardzo łotwo, winna być wobec tego spasaną zaraz 
i to w stanie ugoto\V:'!ny:n lub uparowanym. Jeśli 
zaś właściciel takiego pela nic sobie z tego nie robi, 
IIlbo też nie zauważy, że ma ta ką chorobę, to przy 
następnych ziemniakach, które mu na tern polu wy
Iladną w ptodozmianie . choćby to było po 6 i więcej 
latach, a nie dwa lub trzy, zobaczy przy kopaniu 
z przerażeniem, że ma w ziemi nie ziemniaki, lecz 
li t ylko, lub też w ogromnej ilości , same głąbczaste 
potworki, do niC'zego niezdatne. 

Lecz mało tego, bo skoro taki rolnik ma jut w 
jednem polu raka, a nie wie otem, lub nie uwaźo to mo
że sohie w kdtkiem czasie pozarażać wszystkie swoje 
pola, czy to za pośrednictwem ohuwia, narzędzi roI· 
niczych, kół, bydła , czy tei przylegającej ziemi do 
zebranych płod6w z danego pola. 

Trzeba sobie następnie wyobrazić, jakie n1". zna" 
czenie dla Wh,lkopolski uprawa ziemniaków. Pomińmy 
już to, że jesteśmy Łrzeciem z rzędu państwem w 
świecie c O do z ilości produkcji samych ziemniaków, 
z których sPOtO wywozimy zagranicę· A w kraju 
u siebie co mamy zicznniaków? Otóż wiele gospo
darstw <:alej Wielkopolski stoi przeważnie na ziem' 
niakach. Ziemię mamy bowiem naogM lekką, na 
której buraki się nie udają, tam więc kasę podtrzy' 
mują tylko ziemniaki. Dalej na ziemniakach stoi u
trzymanie bydła . świń i drobiu. a często i koni. Zna" 
na jest przecież Wielkopolska z tego, że ma dużo 
j dobrego inwentarza żywego. A jak będą funkcjo" 
aować gorzelnie i inne fabryki przetwarzaj'1ce ziem· 
niaki, skoro tych ziemniaków nie starczy nawet dla 
siebie i inwentarza. lIei to mamy gospodarstw drob
nych. kt6re utrzymują siebie i swój inwentarz jak Tok 
drugi głównie ziemniakami. Pod ziemniakami ma 
Wielkopolska średllio tylko szóstą część swych ornych 
gruntów, w bardzo zaś wielu gospodarstwach nawet 
jedną trzecią część. Otóż przypomnienie tego da nam 
obraz, coby się działo z rolnictwem WielkopoIskiem. 
gdyby zaczął się rozprzestrzeniać "ak na dobre i nisz' 
czyć plantacje ziemniaczane i gdybyśmy zamiast ziem· 
niaków zbierali tylko pogniłe gąbki. 

. . A . • co Zr.a szkodę przynosi Wielkopolsce jPrl. dziś 
lsttueme tych kilku tylko miejsc zarażonych ·? Wiemy 
wszyscy dobrze. że zagranica kupuje: od nas dużo 
zi.emniaków i że dobrze za nie płaci. Lecz ile1. to 
już dziś gospodarstw uie może korzystać z tego~, leź!; 
bowie za blisko miejsc zarażonych . Trzeba bowiem 
wiedzieć. że państwa zagraniczne. chroniąc się również 
przed zarażeniem swoich plantacyj ziemnia<:zanych, 
pilnie uważają, jak ta spra ... ·a wy.gląda u ich sąsiadów 
i w tym celu oznaczają wokoło miejsc zara żonych 
okręgi ochronne, 7. których wog6[c nie zakupują 
ziemniaków. 

Takie okręgi mają u ,oz lllaitych paósŁ.w rozmaite 
wielkości, i tak np najwi ęk sze z nich francuskie wy
noszą 20 klm. w promieniu naokoło miejSCa zarażo
nego. co stanowi 12Sfi ldm\ a przeliczone na morgi 
przeszło 400000 mórg magd. latem przy istnieniu jed~ 
nego już okręgu ochronnego z tych mórg nie może cią. 
gnąć dochod6w, jakie pt':t.ynosi ten handel. Pamię
tajmy, że takich okręgów mamy j uż ośm. 

Gospodarstwa, leżące w takich okr,g.ach, j u ż 
dziś czują na sobie te zarządzenia, " cóżby t0 było 
gdyby się rak rozszerzył po całej Wielkopolsce? 

Ale nie koniec i Da tem . Zobaczmy, iak ~ ię 
przedstawia statystyka miejsc zarażonych w Polsce ; 
w r. 1924 mieliśmy zaledwie kilka miejsc zarażonych, 
które można było policzyć na palcach. DziE. w 4 lata 
później, mamy już 104 takie miejsca. Cztery lata 
iemu mieliśmy w Wielkopolsce tylko dwa ogniska 
raka, dziś mamy ich już ośm. Reszta znajduje się 
prleważnie w woj. Sląskiem, trzy na Pomorzu, 
a jedno w woj. Kipleckiem, na samej granicy nie· 
mieckiej. 

Otóż ponieważ dotychczasowe środki walki z n~ 
kiem ziemniaczanym były niewystarczające i choroba 
t.1 rozszerzała się coraz więcej, Rząd nasz chwycit 
się bardzo ostrych środków, aby złemu zaradzić i wy" 
dał rozporządz~nie o walce z rakiem ziemniaczanym. 
podając je do wiadomości publicznej w Dzienlliku 
Ustaw Nr. 18 z roku 1\.)28. PrzepHy tego rozporzą~ 
dzenia S'l niestety dla tych okolic Wielkoposki, które . 
mają u siebie raka, bardzo surowe i uciążliwe, lecz 
konieczne. Wydajijc to rozporządzenie, wzorował 
się Rząd polski na innych państwach, mających u sie
bie ra l;:a, i z tych sp:>sobów zastosowaŁ najodpowied·· 
niejsze dla Polski. Różne państwa różnie sobie bo
wiem radzą z rakiem. I tak np. w Niemczech i w Ro
landji, mimo najrozmaitszych sposobów walki, rak si~ 
rozprzestrzenił tak, że niema pr~wie z nim rady, 
z czego wynika. że walka ta nie była wystarczaiąca . 
Anglja natomiast. w której jest dużo ognisk raka, za" 
brdla się do niego energicznie i ma nadzieję, ze go 
zwalczy. Wreszcie Ameryka chwyciła się u siebie 
środków bardzo ostrych i z pewnością przewidywać 
można. że go wkrótce wytępi. Ale dzieje się to tylko 
dlatego, że Ameryka ma dużo środków do walki z ra 
kiem, a co najważniejsziI, ma pieniądze na prowadze
nie lej walki, Polska naturalnie nie mogla sobie po
zwolić na sposoby amerykańskie, lecz tak tę sprawę 
postawiła, jak je; na to środk6w starczyło. Sposób 
walki, przepisany przez Rząd polski, z rakiem ziem
niacnnym ie:>l wystarczający i odniesie skutek tylko 
wtenczas, jeśli ('ałe polskie rolnictwo zostanie Uświa
domione o tem niebezpieczeństwie i jeśli będzie na 
każdym kroku wykonywać rozporz/jdzenie Rządu i po" 
magać mu w tej wiilce. W przeciwnym razie może
my dojść w bardzo krótkim czasie do tego stanu, 
jaki jest obecnie w Niemczech. 

Sposoby walki z rakiem ziemniaczanym, ustalone 
pn:ez Rząd polski, w porozumieniu z przedstawicie
lami nauki i praktycznego rolnictwa Izb Rolniczych, 
a ogtoszene '" Dzienniku Ustaw Nr. 18 i Nr. 51 z roku 



1 928 przedstawiają się w ważniejszej treści następująco: 
.Osoby użytkujące lub zarządzające gruntami, 

oraz tal(ie, kt6re przechowują ziemniaki. są zobowią
zane, w ralie wystąpienia oznak w-zbudzających po
dejrzenie. że to jest rak ziemniaczany, donieść o tern 
najbiiższej władzy gminnej. przed upyłwem 24 godzin 
od zau-.vażenia. Do zgłoszenia takiego musz/! dolą
czy:; pl6bkę podejrzanych ziemiaków, opakowaną 
szczelnie w papier (a nie worek). Zarząd Gminy 

-pl'z'~ svła dalej próbkę w skrzyneczce drewnianej lub 
blaszanej du zbadania Pańs twowemu Instytutowi Na
ukowemu Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgoszczy. 
Jeśli Państwowy Instytut w Bydgoszczy stwierdzi, że 
to jest rak ziemniaczany. podaje wiadomość Woje
wództwu, i ustala razem z niem okręg ochronny, kt6ry 
się składa: 

L z gruntu zarażonegt) i grunt6w bezpośrednio 
przy nim leżących, a znaj d ujących się w obrębie naj
mniejs-zej jednostki prawno-policyjnej t. j. folwarku 
lub gminy, lub w razie potrzeby i więcej. Ta część 
okręgu ochronnego nazywa się gruntem zarażonym 
i zagrożonym, 

2. z \vszystkicb gruntów, kt6re leżą naokolo za
rażonego i zagrożonego pośrodka, w promieniu okola 
20 klm. \V ośrodkach zarażonych i zagrożonych nie
wolno uprawiać ani ziemniaków, ani innych roślin oko
powych, jak: pomidory, bulwy, buraki cukrowe, pa
stewne i ć wild'o we, milrchew, pietruszkę i t. p. Jed
nakowoż, licząc się z o~romnemi stratami, jakieby to 
rozporządzeni~ wywołało, Ministerstwo dopuszcza wy
jątld i za osubnem pozwoleniem właściwego Stilrosty 
czyni· możliwą w tych okręgach uprawę odmian ziem
niaków odpornych na raka. zakwalifikowanych przez 
Izby Rolnicze. Taldemi odmianami są: Juli Paulse
na, Kuckuck Thielego, Favorit StieHa, Hindenburg, 
Pepo i Parnassia Kamekego, Preussen Modrawa, Jubel 
Ricb tera, Rosafolia P. S. G. 

Dalej w ośrodkach zarażonych i zagrożonych 
zbioru ziemniaków niewolno używać do dalszego sa
dzenia, czyli, 7C rolnik, kt6ry ma u siebie raka, 
a otrzymał pozwolenie na uprawę odpornych odmian, 
musi nabywać corocznie nowe sadzeniaki tych odmian. 
zakwalifikow'anych przez Izbę ' Rolniczą , a pochodzą
.cych z miejscowości zdrowych, nie dotkniętych rakiem. 
Ponieweż rozporządzenie to jest uciążliwe, Państwo do
pomaga rolnikom z okręgów zarażonych i zagrożonych 
i zwraca za kaidy zakupiony centnat zakwalifikowanych 
przez Izby Rolnicze ziemniaków odpornych na raka przy
znany dodatek kwalifikacyjny do II. i dalszych odsie
wów, co wypadało w r. b. po 4 złote. 

W dals~ym ciągu rozporządzenie to postanawia, 
Że ziemniaki zebrane z grunt6w zarażonych mogą być 
li tylko spasane i to jedynie po ugotowaniu lub upa
rowaniu. 

Ziemniaków z gruntow zarażonych nie wolno płu
.kać w strumieniach. kanałach, rowac!l, jeziorach, sta
wach. Wodę, w której takie ziemniaki płukano, należy 
zlewać do specjalnego dołu , głębokiego cunajmniej 
na 75 . cm. i wykopanego w odległości prz~najmniej 
5 m. od sŁudni. gnojowni i wyżej wymienionych wód, 
Dół ten rowinien być każdorazowo odk6:i:ooy. 

Wszelkie odpadki. pozostałe na gruncie laraźo
nym rakiem, !'lO zbiorze ziemniaków z niego, musz!! 
być na miejscu spalono< lub zakopane na głębokości 
pl'zynajmnie; 7i'i cm i nie później, nit pT2ed zoraniem 
tego gruntu. Właściwy Starosta może oznaczyć na
wet wcześniejszy termin wykonania tych czynności. 

Z gruntow' zarażonych i zagrożonych, a także 
z Wszystkich grul'Jt6w. leżących wokoto wyżej wymie
nionych na przestrzeni.20 klm. nie wolno wyw.Jzić ani 
wynosić ziemnik6w, wszelkich odpadków ziemniacza
nych. chwastów, ziemi i nawozów naturalnych. Roz-

porządzenie dopuszcza tylko w ważnych . wypadkach 
i to każdorazowo za tlozwoleniem właściwego Starosty 
mOżność wywozu ziemniaków z takiego okręgu ochron~ 
nego do celów fabryczny ch, lecz nie z jego części za~ 
rażonej. Ziernniald takie nie mogą być jednak w żad
nym wypadku sprzedawane do sadzenia. 

Rząd r6wnież podniesie kontyngent dla gorzelni 
w okręgach ochronnych, aby dać możność rolnikom 
z tych okręg6w zużytkować wyprodukowane przez 
nich ziemniaki. 

Wreszcie w wypadkach, kiedy ziemniaki będ'l 
sprzedane zagranicę naturalnie przy zachowaniu ta 
kich odległości od ogniska raka, jak tego dane pań
stwa zagraniczne wymagają, Pi'. Starostowie będą r6w
nież udzielać I,ażdorazowo zezwolenia na wyw6z 
z okręgu ochronnego. 

Okręgi ochronne zostały dla WidkopoIski już 
ustan,)wione i podane do publicznej wiadomości za 
pośrednictwem Dziennika Urzędowego woj. Poznań
skiego, oraz Orędowników Powiatowych powiat6w : 
chodzieskiego. wyrzyskiego. wągrowieckiego, ohornic' 
kiego, gnieźnieńskiego . czarokowskiego, poznańskiego, 
leszczyńskiego. kościańskiegv. śmigieiskiego i gostyń
skiego. 

Wszelkie wykroczenia przeciw temu rozporządze
niu pociągają za sobą karę aresztu do 6 tygodni ~grzywnę 
od 10 do 10000 złotych, lub jedną z tych kar. 

PozaŁem zakwesŁjonywane ziemniaki, ich odpadki, 
chwasty, ziemia i nawozy naturalne, wywożone bez 
pozwoleuia, mogą być przymusowo sprzedane lub od
dane przez Starostwo zakładom dobroczynnym bez 
od~zkodowaDia dla właściciela. 

Prezydent Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
SZULCZEWSKI. 

Przedłużenie terminu składania pod~ń o zatwier. 
dzenie nowych statutów stowarzyszeń. 

Ka podstawie art. 99 Rozporząd .~e rJia Prezydent/i. 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie 
przemysławem (Dz. U. r~. P. Nr. 53 poz. 468) prze
dłuża si~ termin składania podań o zatwierdzenie ho
wych statutów korporacyj (stowarzyszeli przemysłowych , 
cechów) już istnieja,cych o 2 miesiące. 

Ostateczny zatem termin składania wymienionych 
podań upływa z dniem 16 sierpnia 1928 r. 

Za Wojewodę: (-) Dr. Hompowicz. 
Naczelnik Wydz. PrzemysIu i Handłu . 

L. dz. 51G2/28 IV. 
Powyższe podaję do publicznej wiadomości. 
Pleszew, dnia 3 lipca 1928 r. 

Starosta Powiatowy: Dr. Wieczorek. 

Zwalczanie szkodników drzew owocowych. 
Wszystkim właścicielom lub użytkowcom szk6łek 

owocowych, sad6w, ogrodów, alei i plantacyj owoco
wych przypominam rozporządzenie policyjne w sprawie 
zwalczania szlwdników drzew owocowych wraz z po
daniem sposob6w zwalczania - o!,!łoszone w Orędow 
niku Urzędowym z dnia 21 stycznia 1928 r. nr. 6 
i wzywam takowych do ścisłego zastosowania się nad
mieniając, że ws-zelkie przekroczenia karane będ4 
~rzVl/fną do 60 zł lub odpowiednim arl'sztem. 

Pleszew, dnia 27 czerwca ;928 r. 
Starosta Powiatowy: Dr. Wieczorek. 

Urządzenie stacji stadnilta w Lenarłowicach. 
Podaj" do wiądomości , że Wielkopolska Izba Roni 

eza w Poznaniu urządziła za po~re(( I1ictwem Wydziału 
Powiatowego 'N Ples~ewie stację stadnika u p. Andrzeja 
Stefaniaka rolnika w Lenartowicach. 

Skokowe ustalono do 5.- 1.1 od sztuki. 
Pleslcw, dnia 26 czerwca 1928 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego: Dr. Wieczorek 
- L. dz. 1615/28 W_ P. -



Urzędzenie stacji Itadnika w Brzeziu. 
Podaję do wiadomości, źe Wielkopolska lzba Rol

nicza w Poznaniu urządzila za pośrednictwem Wydziału 
Powiatowego w Pleszewic stację stadnika u p. Józefa 
Frencla rolnika w Brze;tiu. 

Skokowe ustalono do 5,- zl od sztuki. 
Pleszew, dnia 28 czerwca 1928 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 
Dr. Wieczorek. 

-- L. dl. 807/28 W. F-' -

Unądtenie stacji stadnika w Czarnuszce ,.Inie. 
Podaję do wiadomo~ci;· że Wielkopolska Izba Rol

nicza w Poznaniu urządziła za pośrednictwem Wy·· 
działu Powiatowego w Pleszewie stacjI; stadnika o rol· 
nika Wojciecha Garbarczyka w Czarnuszce gminie. 

Skokowe ustalalla do 5.- zł od sztuki. 
Pleszew, dnia ~8 czerwca 1928 r. 

Przewodniczący Wydziilłu Powiatowego 
Dr. Wieczorek 

L. dz . 1551/28 W. P. - -
Dzia.ł nieurzędo'WJ'. 

Wy.ola.nie! Państwowe Nadleśnictwo Jasnepole 
Maksymiljan Dykiert, Itupiec z Pleszewa postawił 

wniosek na wywolanie zaginionego listu hipotecznego 
utworzonego dla hipoteki, zapisanej na rzecz Walenty
ny Pawłowskiej z Poznania we wysokości 15000 mk. 
w księdze wieczystej Pkszew k. 296 w dziale III. pod 
nr. 10. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by naj. 
później na terminie w dniu 24 października 1928r. 
przed południem o godz . lO·tej w podpisanym Sądzie 
pokÓj nr. 1. odbyt się mającym, swoje prawa zgłosił 
i dokume,!t ten przedłożył, w przeciwnym bowiem ra~ 
zie nastąpi unieważnienie dokumentu. 

Plesnw, dnia 23 czerwca 1928 r . 

Sł\d powiatowy. 
_~12_ 

'ZAKŁAD GRAFICZNY KOŹMIN 
wlaśc. Leon Goldbek . 

wykonuje 

wszelkie prace drukarskie 
dla urzędu, handlu i prze" 
mystu, prywatnych towa" 
rzystw, szybko i gustownie 

po przystępnych cenach. 

SPECJALNOŚĆ: 

wszelkie opako\uania :-: drł!ki kolorowe 

sprl.edawać brodzie 

drzewo budulcowe i opalowe 
1) Dnia 10 lipca b. r. w liotelu Polskiem pana 

Grzybkowskiego w Baszkowie 7. leśnictwa Teresiny i chróst 
opalowy z leśnictwa I~yczków. 

2) Dnia 13 lipoo b. r. w lokalu pana Uibeka w 
Koźm ińcu z leśnictwa Stary las i chróst opalowy,l. l(l
ś nictwa Ryczk6w. 

3) Dnia 17 lipca b. r , w lokalu p. Minty w Roz
drażewie z leSnictwa Rozdrażewek. 

4) Dnia 20 lipca b. r. w lokalu p. Llibeka 'lo" . 

Kożmińcu z leśnictwa Ryczków, 

5) Dnia 23 lipca b. r. w lokalu p. Rłażejczyka 

w CJrpiszewie z leśnictwa L6wkowicc. 
Pocz<\tek wszystkich licytacji o godz. 1). te j_ 
Należność natychm iast płatna. 

Warunki przed licyfacj'l. 
Nadleśniczy. 

zeszyty, piórka, atrament, 

tablice, rysiki, gąbki i t. d. 

poleca 

• e 

JIIKraszewska, Koźmin 
Księgarnia Orędownika 

•• e •••• ~ •• I •••••• •••• 
gcoauoDOCUDOCocccOCODOaaoocoOPQ~ooaGQccog ~jbjb~~~~~A~jb~~.~ 

g W moim biurze załatwiam g ~ tv 
a już od kilka lat starannie i sumiennie I ołj Formularze ~+ B wymazanie hipotek zwłaszcza zagranicznych, ołj , . ~ 

skargi sądowe, sprawy upominalne, wszelkie ~ d f: 
.a
g wnioski w spl'awach administracyjnych, prze- O 

rachowanie długów, sprawy podatkowe, 8 k m' o do· h 
le rentowe i t. dtói~P~~~::::~rlt.o połow~ kosz; a

c 
'* \U U aZpOUleCa w 'kaz' de)' \'IOCŚC',. an g C ~ 

__ Równid wykonuj~ f o t o gra f je 8 ~-
a i wszelkie prace fotograficzne. 
8 W. Schwinłowski, obrońca prywatny 
H . Koźmm. (Wlkp.) ul. Muma nr. 24 

LCOCDCOCCDDDDCOODDLAOOOCOCCIJCCCIllX1C.YVVJDIJ Q3~.~TW~ +~~+,~~m 
Czcionkami Zl1kl~d\l Graficznego (wlllśc. Leon Goldbek) w Koimlllie. 
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